Szkoła to magiczne miejsce
Wywiad przeprowadzony z panią Krystyną Betel, dyrektor Szkoły Podstawowej im. ks. Józefa Początka w Wadowicach Dolnych przez uczniów klasy 8 – Kacpra Stachurę, Karola Kusiaka i Bartka Gułę. 
 - Dzień dobry, naszym gościem jest pani  Krystyna Betel, dyrektor szkoły  podstawowej w Wadowicach Dolnych. Będziemy rozmawiać na temat szkoły, pracy dyrektora i jego obowiązkach.  Jesteśmy z klasy 8 i chcielibyśmy przeprowadzić z Panią krótki wywiad. Czy zgadza się Pani odpowiedzieć na nasze pytania?
-Tak, jak najbardziej.
-Jak długo jest Pani nauczycielem w naszej szkole?
-W Waszej szkole pracuję od 17 lat. Wcześniej pracowałam w gimnazjum w Wadowicach Górnych, jak również w dwóch innych szkołach podstawowych - w Wampierzowie i  w Zabrniu.
- Jak się rozpoczęła Pani kariera nauczyciela?
-Prawdę powiedziawszy, gdy chodziłam jeszcze do liceum, to nosiłam się z zamiarem pójścia na studia medyczne. Miałam być lekarzem. W ostatniej klasie liceum stwierdziłam, że pójdę na studia humanistyczne, szczególnie język polski  przypadł mi do gustu. Zdecydowałam, że będzie to filologia polska i zostanę nauczycielem. Tak się to zaczęło. Na studiach nie przeszła mi ta miłość do uczenia, jest ona do dzisiaj. Nie żałuję podjętych wcześniej decyzji. Tak się zaczęła kariera nauczyciela. Kariera dyrektora rozpoczęła się rok temu w maju. Stanęłam do konkursu i wygrałam. Dzięki temu jestem dzisiaj w tym miejscu.
- Co robi dyrektor szkoły i jakie ma obowiązki?
-No cóż, obowiązki dyrektora są bardzo szerokie, to praktycznie każdy dział z życia szkoły:  począwszy od spraw gospodarczych, np. zadbanie o środki czystości, o bezpieczeństwo w szkole, poprzez naukę, kontakty z innymi firmami, współpracę na przykład innymi instytucjami jak ze Strażą Pożarną, parafią w Wadowicach Dolnych czy z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej, pielęgniarką, z Policją. Jestem odpowiedzialna za pracę całej placówki, czyli za Wasze wychowanie, za Wasze kształcenie. Jest to tak szeroki zakres, że nie da się tego opowiedzieć tak naprawdę w kilku słowach.
-Czy trudno jest być dyrektorem szkoły takiej jak nasza?
- Bardzo trudno z kilku powodów. Po pierwsze, jest to szkoła dość duża,  ponieważ liczy w tym momencie 250 uczniów. Po drugie, mamy uczniów ze szkół zlikwidowanych, więc trzeba zapewnić im takie warunki, żeby się tutaj świetnie czuli, zaadaptowali na naszym terenie. Musieliśmy przenieść pomoce dydaktyczne, sprzęt z Zabrnia i z Woli Wadowskiej do naszej placówki. Poza tym chcę, tak samo jak inni nauczyciele, żebyście się świetnie czuli w tej szkole. Trzeba zadbać nie tylko o to, żebyście się uczyli, ale przy okazji trochę bawili, mieli rozrywkę, dodatkowe zajęcia.  To jest dosyć trudna sprawa, trudne jest bycie dyrektorem tak naprawdę.
-Jakie sporty Pani uprawia?
-Siatkówkę. Od wielu lat to jest moja pasja. To moja miłość jeszcze od czasów liceum. Dziś już może mniej mam czas na treningi jak kiedyś, na spotkania ze znajomymi,  żeby pograć. Od czasu do czasu tańczę,  trochę rekreacyjnie, a trochę sportowo, i jeszcze trochę jeżdżę rowerem.
-Proszę dokończyć zdanie: Lubię uczniów, którzy…
-...którzy są kreatywni,  z poczuciem humoru, błyskotliwi, no i tacy sympatyczni.
- I jeszcze proszę dokończyć zdanie: Moim marzeniem jest…
-...żeby ta szkoła stała się najlepszą szkołą na Podkarpaciu. Żeby moi uczniowie byli najlepszymi pod każdym względem, nie mówię tylko o nauce, ale pod każdym innym względem najlepsi, a przede wszystkim moim marzeniem jest, żebyście wszyscy wyrośli na fajnych i  porządnych ludzi.
-Czy lubi Pani swoją pracę?
-Bardzo, gdybym nie lubiła, nie wkładałbym tyle siły, pasji w to, co robię. Uwielbiam swoją pracę.
-Dziękujemy za poświęcony czas i odpowiedzi. Życzymy dalszych sukcesów w pracy i czego sobie jeszcze Pani życzy.
-Dziękuję bardzo, mam nadzieję, że wszystkie moje marzenia się spełnią. Było mi bardzo miło was gościć.
-Nam też było miło, do widzenia.
- Do widzenia.
